-- Oświadczenie 
Gen. Żeligowskiego _ 


Generał Lucjan Żeligowski nade- 

Sal prasie polskiej w kraju nastę” 
„ pujące oświadczenie: 

Rodacy! 

Nie mogąc wskutek choroby wziąć 
udziału w wyborach 19 stycznia, po” 
czuwam się do obowiązku, jako były 
poseł do Sejmu, wskazać listę, na któ 
rą oddałbym swój głos i złożyć na- 
stępujące oświadczenie: ~ 

1. Tragedią dziejów Polski było to, 
że jej elita oderwała się od rodziny 
pokrewnych słowiańskich narodów i 
kierowana najczęściej pychą i egoiz- 
mem choala nad narodem panować, 
zamiast służyć. 

2. W ciągu szeregu lat starałem 
się przekonać nasze rządy i parla- 
ment,że idą złą drogą. Ani rządy B.B., 
ani O.Z.N:, ani emigracyjne tej mo- 
iej rady nie usłuchały. 


przeszkodzie, ażeby nasza myśl poli- 
a ne zeszła z manowców, po 


których błądziła od dynastji Wazów 


i ów. 
_ 8. Dziś idea sprawiedliwości trium- 
„aje. Narody słowiańskie, skazane na 
zagładę — wylewając morza łez i 
krwi, wychodzą na arenę świata, aże- 
by wziąć udział w dziejach ludzkości. 
e wspólnocie słow:ańskiej nie może 
zabraknąć narodu polskego. Zachodzi 
pytanie, jaki rząd, jacy ludzie tę mi- 
sję wykorzystują. Doświadczenie mnie 
uczy, że to ne mogą być ludzie by- 
tych reżimów. Nawet ludzie o wielkich 
wartościach moralnych zatracili poczu 
cie rzeczywistości į dar przewidywa- 


wia, 
| 4. Zrobić to może tylko obecny 


„dą stróżami niezależności, wól 
suwerenności Polski słowiańskiej. 


Rząd na czele z obywatelem Prezy- 
den Bierutem i prem erem Moraw 
skim. Mają program, wolę i zaufanie 
rządów słowiańskich narodów. Wypo 
sażeni przez wybory autorytetem bę- 

Glności i 


głosować na listę Bloku 


Radzę 
i Demokratycznych. 
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poczynają się 


obrady w Londynie 


Jakaś wroga siła zawsze stała na] LONDYN. 12.1. PAP, Całe zainte-| Jak donos, korespondent dziennika |w.ele czasu. Następnie będą wysłucha 


resowan'e Londynu skoncentrowało 
się w bież. tygodnu na przygotowa- 
niach do konferencji zastępców m'ni* 
strów spraw zagranicznych. Lordyn 
gotów jest na przyjęcie pol'tyków, 
którzy przybędą na konferencję, która 
rozpocznie się we wtorek w Lancaster 
House. 


Delegaci małych państw wypowia- 
dają się za koniecznością ogólnej dy- 
skusji na temat całokształtu zagad- 
nień, związanych z przyszłymi losami 
Niemiec, a nie tyłko za jednostronnym 
wysłuchaniem przygotowanych prze- 
mówień, Do zagadnień, czekających 
rozstrzygnięcia należą: 

1) Przyszła forma rządu w Niem- 
czech, która będzie ustalona przez 
traktat pokojowy, 

' 2) Żądania terytorialne i reparacyj- 


ne, wysuwane przez poszczególne pań- 
stwa. 


3) Procedura, która ma hyć zastoso 
wana przy zawieraniu traktatów z 
Niemcami j Austrią, a w szczególności, 
w jakim okresie prac ma się odbyć 
plenarna konferencja zwycięzców i 


(—) Gen. Lucjan Żeligowski.|czy ma ona mieć charakter doradczy, 


= [CZY też decydujący, 
——ODO—— 


Po wizycie Montgomery'ego w Moskwie 


MOSKWA, 12.1. API. „Miałem b. in- | skim, lecz wskutek mgły pilot wolał nie 
teresującą rozmowę ze Stalinem. Stalin | podejmować ryzyka i opuścił się w Bac- 
cieszy się doskonałym zdrowiem, wyglą- | singbourne. 


da b. dobrze i jest pełen serdeczności“ 
— oświadczył marsz. Montgomery dzien 
'nikarzom po wizycie na Kremlu. 

Marsz. Montgomery wystosował wczo- 
raj list do marsz. Wasilewskiego, w któ- 
rym dziękuje mu i całej armii sowiec- 
kiej za serdeczne przyjęcie i gościnność 
w czasie swego pobytu w Moskwie. „Wi. 
działem wszystko, co pragnąłem wi- 


- dzieć — pisał marsz. Montgomery. — 


głębokie wrażenie. Cieszy mnie bardzo, | , 3 
że będę mógł powitać wkrótce w Lon- nister spraw zagr. Bevin, wysłał do 
- dynie marsz. Wasilewskiego". sekretarza 


Akademie wojskowe wywarły na mnie 


Marsz. Menigi y opuścił wczoraj 
Moskwę, udając się w drogę powrotną 
do Londynu. Marśz. Montgomery otrzy- 
mał w darze od generałów radzieckich 


- płaszcz podbity sobolami i papachę. 


LONDYN, 12.1. PAP. Samolot marsz. 


„Times“ oświadcza, że wizyta mar- 
szałka w Moskwie zrobiła na całym świe 
cie jak najlepsze wrażenie. Dziennik pi- 
sze, że „Montgomery doskonale wypełnił 
swą misję dobrej woli w Moskwie. Wi- 
zyta ta przyczyni się na pewno do ułat- 
wienia prac dyplomatów, którzy wkrót- 
ce spotkają się w Moskwie“, 

R LĄJO R 


Bevin do Byrnesa 
LONDYN. 12.1. API, Brytyjski mi- 


stanu, Byrnesa, 
go rezygnacji. 

; ——ODO— 
Ambasador W. Brytanii 
wyjechał do Londynu 
Ambasador Wielkiej Brytanii w 


Gen. Franco prowadzi 


ę z: 
wyrazami csobistego żalu z powodu jè, 


,„Manchesier 


Guardiau'+ pierwszy 
dzień obrad konierencji zastępców mi 
n.strów spraw zagranicznych w Lon- 
dynie pośw.ęcony będzie rozpatrywa- 
niu zagadnień zarówno austriackich, 
jak i-n emieck ch, Podczas następnych 
posiedzeń sprawy te będą rozpatrywa 
ne oddzielnie. Ponieważ jednak Zwią 
zek Radzieck! i Francja wydelegowały 
po jednym zastępcy, którymi są am- 
basador Gusiew i Couve de Murville. 
posiedzenia w sprawie nem 'eckiej i 
austriackiej nie będą mogły odbywać 
sę jedrocześnie 

Przede wszystkim będz'e ustalona 
procedura. co ne powinno zająć zbyt 


|ne poglądy państw sojuszniczych, są“ 
siądujących z Niemcami ; Austrią, 
(Polska, Belgia, Holandia i Czechosło- 
wącja przedstawiły już swe żądania w 
sprawie granic i odszkodowań wojen- 
rych od Niemiec. Należy się spodzie- 
wać, iż wpłyną jeszcze żądania rów” 
nież ze strony innych państw. 
Agencja Reutera donosi, że przed- 
stawicele małych państw zaproszeni 
na konferencję zastępców ministrów 
spraw zagranicznych, która rozpoczy 
na swe obrady w sprawie Niemec i 
Austrii 14 stycznia — są niezadowo* 
leni z tego, że nie zostaną dopuszczemi 
bezpośrednio do rokowań. 


Rząd i naród uczynią wszystko 


Prezydent KRN ob. Bolesław Bierut 
przyjął w dniu 11 bm. delegację Związ- 
ku ?olaków z Westfalii ji Nadrenii z pre. 
zesem Związku ob. Jakubem Przybyl- 
skim "na czele. ` Sia - 

Prezydent zapewnił: delegację, że Rząd 
Polski i cały zjednoczony naród 


[mogło wrócić do kraju į tu pracować. 
Po audiencji delegacji Polonii West- 
falsko-Nadreńskiej Prezydent Bolesław 
Bierut przyjął na specjalnej konferencji 
dra Czesława. Pilichowskiego, / sexrela- 
rza generalnego PZZ i dyr. Pietrzak- 


uczy- | Pawłowskiego, członka Zarządu Głów- 


nią wszystko, aby wychodźstwo polskie nego PZZ. 


PEA EA ToS 


Odznaczenia za kampanie Wrmeśmow 


Prezydium KRN przychylając się do 
wniosku Marszałka Polski, ministra o- 
brony narodowej, postanowiło odzna- 
czyć najbardziej zasłużonych w czasie 
kampanii wrześniowej 1939 r. oficerów 
i szeregowych za czyny wybitnego mę- 
stwa į poświęcenia. 

Powołana w tym celu Specjalna Ko- 
misja Weryfikacyjna rozpatrzyła doku- 
menty z 1939 r. oraz wnioski, względnie 
indywidnalne zgłoszenia nadesłane w cza 
sach późniejszych i zakwalifikowała w 
pierwszym rzucie 124 wnioski odznacze- 
miowe, a mianowicie: 37 wniosków 0 


atwo) 


krzyż kl. 5-ej oraciu Virtuti Militari (w 
tym 83 pośmiertnych), 82 wnioski o 
Krzyż Walecznych (w tym 10 pośmiert- 
nych) i szereg innych 

Prezydium KRN na posiedzeniu w 
dniu 9 stycznia br. przedłożoną listę za- 
twierdziło. Tak więc Państwo częściowo 
magrodziło przelaną krew i poniesione 
trudy w obronie Ojczyzny, w tragiczne 
dni wrześniowe 1939 r. 
, Specjalna Komisja Weryfikacyjna nie- 
| pawem podejmie prace nad kwalifiko- 
|waniem dalszych wniosków, które na- 
|pływaja: 
e 


Co mówi przedstawiciel British Council 


LONDYN, 12.1. PAP. Odbyła się tu 
konferencja prasowa, urządzona przez 
„British Council for Rehabilitation“, na 
której przewodniczący tej organizacji 
Griffith udzielał informacji o swej wi- 
zycie w Polsce. 

Mówiąc o swych wrażeniach z Pol- 
ski, p. Griffith oświadczył, że przybywał 


| kwią, przyjaźnią i gościnnością, że uprze- 
dzenie to odrazuxznikło. Obecnie gotów 
jest on uczynić wszystko dla wzmaże- 
‘nia przyjaźni brytyjsko-polskiej. Nie ob- 
chodzą go różnice polifyczne między obu 
i krajami, pragnie zaś jedynie, aby doszła 
ido skutku wzajemna wymiana wiadomo- 


Montgomery wylądował w sobotę: po po- |W/arszawie p. Victor F, W. Cavendish | do Polski z uprzedzeniem, ale na miej- | Świ e różnych dziedzin i aby nastąpiło 
 łudniu na lotnisku Bacsingbourne w|— PBent'nck w dniu 11 bm. wyjechał | scu spotkał się z tak wielką życzliwo- obopólne zrozumienie. 
hrabstwie Cambridge. Samolot marszał- | Warszawy do yni $ $ 
5 ka miał wylądować na lotnisku londyń- ot > 


Co pisze „Tribune des Nations"? 


PARYŻ. 12.1. PAP, „Tribure des 


| „Tribune des Nations” omawia rów 


= badania atomowe nież zastrzeżenia Anglosasów wobec 
Ziem Odzyskanych i stwierdza: „ Ane, 
$losask'e argumenty . gospodarcze są; 
słowiańskiego”, — przedstawia w za- nieuzasadnione. Niektóre koła anglo=; 
gdyż n'e maj 
innych", Niemcy — zazńacza au 
— uważaliby naruszenie Odry i Nu 
pierwszy krok w swej krucj 
przeciwko pańsiwom  słowiań« 


Do 


opy kon- 


Przed wyrokiem w procesie WIN. 

 Antyrohotnicze projekty nstw w ||w prowincji Gerona powstało centrum 
RER jbadań atomowych, Rząd i 

| kwirował w tym celu dzielnicę willo- 

wą miasta, z której 


U.S.A. 
Jak głosują bezpartyjn: 
Agent gestapo — członkiem PSL. 
List otwarty KCZZ do Losie Sail- 
- lant. - i 


wysiedlono lud- 


m, 
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W drugm dniu procesu przeciwko 
Grocholskiemu i tow. zeznaje osk. Ko- 
siorek, od której przewodniczący żąda 
przedstawienia okoliczności, w jakich 
analazia się w rasięgu kół organizacji 
eras jaką rolę w niej spełniała. 

Łączniczka pomiędzy 

Baczakiem i Grocholskim 

Została wciągnięta przez oskarżonego 
Baczaka. Baczak powiedział osk, Ko- 
siorck, że jeżeli chce, to może pracować 
w organizacji WIN, która jest konty- 
nuatorem prac AK, tzn. że ideologia 
WIN "pokrywa się z ideologią AK. W 
. dalszym ciągu Kosiorek opowiada, jak 
wyznaczono jej pracę łączniczki i jak zo- 
stała skontaktowena z Ksawerym- Gro- 
cholskim, dla którego utrzymywała łącz- 
ność z Baczakiem. Oskarżona utrzymuje, 
że wszelkie materiały, zarówno de prze- 
noszenia jak i do przechowywania, ©- 
trzymywała zapieczętowane i nie wie- 
działa co zawierają. Ostatni raz Kosio- 
rek otrzymała pocztę do przeniesienia 
od Grocholskiego w dniu jej aresztowa- 
nia, tzn. 16 listopada ub. r. 

Następuje szereg pytań ze strony pro- 
turatora. 

Prok.: — Oskarżona zeanała, te 
wiedziała tylko © swojej przynależ- 
ności do organizacji WIN. Cheiałbym 

„ zapytać oskarżoną, teraz po przewo- 
„dzie sądowym, kiedy oskarżona sły- 
sgala, że jej koledzy zajmują sig poze- 
kazywaniem wiadomości, stamowią- 
cych tajemnicę państwową — szpiego- 
stwem,. czy oskarżona uważa, że zE 
pusktu widzenia interesu Narodu Poł. 
skiego taka działalność jest szkodżiwa, 
czy nie? 

Osk.: — O tym, że to była działał- 
© nosé szpiegowska, że był kontakt a 

pewnym ambasadorem dowiedziałem 

się dopiero podczas czytania aktów w 

więzieniu mokotowskim. 

Prok.: — Jak osądza oskarżona takie 
<ciyny? : 

Osk.: — Jako szkodliwe. 

Prok.: — Czy tylko szkodliwe, czy też 
to jest zdrada narodowa? 

Osk.: — Jeżeli działali w nieświado- 
mości, to nie. 

Prok.: — A działalność tych, którzy 
dziaiałi w świadomości? 

Osk.: — Nikt z obecnych nie działał 
w świadomości. 

Prok.: — A ten, kto się spotkał z am- 
basadorem i przekazywał wiadomości?. 
Osk.: — Odmawiam odpowiadzi. 


Podział zadań 


Następnie zeznaje świadek Jerzy Bła- 


żejewski. Zna on Baczaka z okresu o-. 
kupacji, gdy spotkali się po wojnie —| 


rozmawiali na tematy związane z dzin- 
łalnością organizacyj podziemnych. W 
rozmowie ze świadkiem oskarżony Ba- 
czak określił wzajemny stownek WIN 
i NSZ w ten sposób, że WIN ma za za- 
danie robotę czysto cywilną, a NSZ ma 
colę żazdarma. 

, Przew.: — W jaki sposób charak- 

teryzował Baczak akcję terrorystycz- 

ną ze strony band? 

Św.: — W ten sposób, że są usu- 
wani ludzie szkodliwi, że hamowany 
jest rozrost ich śmiałości. Akcją ta 
jest konieczna — mówił Baczak — 
bo ułatwia pracę konspiracji i jest 
hamuicem dla legalnych organizacyj 
politycznych. 

Błażejewski opowiada o szeregu osóh, 
Które skontaktował z oskarżonym Ba- 
czakiem. Twierdzi, że były to wyłącz- 
mie koleżeńskie przysługi, wyświadczane 
Haczakowi, a zapytany o cel tych licz- 
mych kontaktów wyjaśnia, że był to o- 
kres pisania kroniki powstania dla „Ga- 
zęty Ludowej“. 


Zadaje pytania prokurator, przypomi-- 


nając świadkowi, że zeznał on w śledz- 
twie, iż WIN ma za zadanie utrzymy- 
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rolę hamulce, terroryrując działaczy po- 
litycznych. Świadek potwierdza te zo 
zmania i oświadcza, że rozumiał to w 
ten sposób, że WIN ma utrzymywać kon 
takt z b. rządem połskim w Londynie, a 
bandy miały usuwać niewygodnych lu- 
dzi. 

Prok.: — Jak mam rozumieć słowa 
„rolj hamuica*? Kogo należałę hamo- 
wać? ; 

Ś-v.: — Hamować tych, którzy robili 
za dużo szkody i byli zanadie oedwat- 
nymi. 

Prok.: — To znaczy tych, którzy te- 
raz odbudowują. Państwo Polskie? 

Św. — Na to samo wychodzi. 

Na dalsze pytania świadek precyzuje 
swoje ojwiadczenie w tym kierunku, że 
należało unieszkodliwiać tych, którzy 
szkodzili organizacji WIN i NSZ. 

Prok.: — Czy były przytaczane kon- 
krctne fakty? 

Św.: — Był tylko jeden konkretny 
fakt — mord w Wierzchowinach. Mord 
ten Baczak usprawiedliwiał w tem spo- 
sób, że tam była ludność ukraińska i 
miał być zrobiony kolchoz, 


Meissinger w roli świadka 

Na salę wprowadzony zostaje następ- 
ny świadek Józef Moissinger, znany do- 
brze lminośsi Warszawy ze swojej zbro- 
dniczej czinłałności w czasie okupach i 
zneny z toczącego się równocześnie pro- 
cesu niemieckich zbrodniarzy wojen- 
mych. 

Na zadawane mu pytania powtarzane 
przez tłwnacza Meissinger twierdzi, że 
marwisko lurocholskiego w ogóle, aż do 
przesłauchamio w śledztwie nie pamiętał, 
pomnał go dopiero, gdy mu pokazano 
fotoersfię. Przypomniał sabie wówczas. 
że Grocholski był aresztowany i został 
zwomiony ma zasadzie interwencji. Nie 
pomjęłta, czyja. to była interwencja i z 
jakiego powodu — przypuszcza jedask, 
że imierweniował Werner z tajnej poli- 
cji państwowej (gestapo). Przypomins 
soebie świedek, że Grocholski przyszedł 
mu podziękować ga zwolnienie. 


Zernaje maszynistka qestapo 

Zeznaje świadek Irena Chmielewisz. 
Zezńaje ona, że jako maszynistka ge- 
atapo w Alei Szucha 25 widywała, jak 
hrabia Grocholski przychodził do jej 
szefa Wernera. Chmielewiczowa była raz 
świadkiem rozmowy między Wernerem 
a jego sekretarzem, z której wynikało, 
że Werner był na przyjęciu u hr. Gr 


„| cholskiego. 


Świadek mic umie powiedzieć, czy 


GAZETA LUREESKET 


w. procesie 
szpiegowskim 


WIN 


strojem raczej wrogira mime, że każdy 
Polak okazałby pewne współczucie zwła- 
szcza, że Dzierżbicki zginął, zamęczony 
przez Niemców. 
Adwokat Pstrokoński erynił nadal kre 
ki w tym samym kierunku dla zabez- 
pieczenia swojej należności adwokackiej. 
Dopiero wysłany w tej sprawie komor- 
nik poinformował adwokata, że otrzy- 
mał telefon od jakiegoś oficera gestapo, 
który go pytał, jaki adwokat zajmuje 
się tym spadkiem i chce zewindykować 
należność. Oficer odgrażał się i mówił, 
że tego adwokata „coś spotka“. W dwa 
tygodnie potem przyszło gestapo po 
Pstrokońskiego, Świadek jest zdania, że 


LA DA z. 
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Grocholski niewątpliwie przyczynił się 
do śmierci Starży-Dzierżbickiego. 
Przewodniczący prosi strony e zgło 
szanie wniosków. Prokurator wnosi m. 
In. e amale sa odczytany aktu, Tp 
rządzonego przes fnnkejonseinsry ©. 
B., w którym stwierdza się, że dnis 
20 listopada po południu zjawił cię 
de demu Grackolskiego członek Kar- 


aa 74 Peada a 
owych świadków | uznaję sa asdczy: 
tane ednośne dożuanaty. » A 


Gios ma prokurator 


Gies zabiera prokurator ppłk Podla- 
ski. Stwierdza om na wstępie, iż podzie- 
mie mie jest polskim kierunkiem poli- 
tycznym i coraz bardziej wiąże się z ob- 
cym wywiadem. Niejeden z ludzi, tkwią- 
cych w podziemiu szczerze oburzy się, 
gdy zostanie nazwany szpiegiem, agèn- 
tem obcego wywiadu, ponieważ nie zda- 
ją sobie dokładnie sprawy a właściwe 
go charakteru swych funkcyj. Reakcja w 
kraju posiada obecnie małe siły liczeb- 
ne „które bez pomocy z zagranicy by- 
łyby jeszcze mniejsze. 


Ambasador zaprzyjaźnionego 
mocarstwa 

Trudno jest stwierdzić, dlaczego nici 
wywiadu, związanego z podziemiem, się- 
gają do drzwi ambasadora jednego 2 
zaprzyjaźnionych mocarstw, który w 
ten sposób naruszył elementarne zasa- 
dy współżycia międzysojuszniczego. Je- 
stem pewien — mówi ppłk Podlaski — 
że nie było intencją rządu p. ambasa- 
dora, by pełnomocny jego przedstawi- 


Rysuje on sylwetką 
CHOLSKIEGO, któremu nie podobała 
się nowa rzeczywistotść polska, choć nie 
przerażała go perspektywa ws 8 
Niemcami. Współpraca Asko thus a 
gestapo nie ulega wątpliwości. Następnie 
oskarżyciel omawia powojenną pracę 
Giocholskiego w WIN-nie i jego sneng 
rolę w nawiązywaniu kontaktu między 
pewnym ambasadorem a kierownictwesa 
podziemia, Przez ręce Grocholskiege 
przechodzą nie tylko wiadomości od Bær 
czaka.do ambasuy, ale też i informacje 
a KBW od Kalickiego do Baczaka. 

Osk. BACZAK mówił o podziaie réi 
między WIN a NSZ, uważał, że działanie 
tych dwóch organizacji wzajemnie się 
uzńpełnia, uważał, że konieczna też jes 
nkeia likwidowania członków partii de 
mokratycznych, funkcjonariuszy U. B. i 
M. O. Morderstwami tych ludzi — Be 
czak i jemu pokrewni — chcieli wstrzy« 
mać budowę Polski — oświadcza pie- 
kurator. Uzupełnieniem działalności Bar 
czaka jest pisanie artykułów do „Gaze- 


ciel wszedł w porozumienie z ludźmi, | ty Ludowej”, a równocześnie działalność 
związanymi z podziemiem, by przyjmo- | wywiadowcza. 


wał pakiety od osobników, splamionych 
współpracą z gestapo, a teraz wichrzą- 
cych przeciw demokracji polskiej i w 
rezultacie został wylegitymowany przez 
funkcjonariuszy służby bezpieczeństwa w 
domu kontaktowym wywiadu. Wraz z 
całą polską opinią publiczną żywię wiel- 
ki szacunek dla narodu, którego przed- 
stawicielem jest pan ambasador i x tym 
większym ubolewaniem zamuszony je- 
stef stwierdzić fakt zamieszania człon- 
ka Korpusu Dyplomatycznego w niniej- 
szą srawę. Jesteśmy związani z tym 
narodem więzami wspólnej walki z nie- 
mieckira barbarzyńcą È tym bardziej 
wydaje mi się niesiuszne postępowemie 


Grochoiski przychodził do Wernerą 2x, pana ambesadora, który szukał infor- 
własacj inicjatywy, czy też na wezwa- | macji o Polsce w byłych agentów ge- 
mie. Nie umie też powiedzieć, cry Go- j stspo Jedną z przyczyn, które zaprowa- 


chulaki korzystał często z samochodu 
Weratie, względnie z samochodu ge 
stapo. 

Na erag pennañ następnych dwich 
świadków: Kalarayny Grocholskiej ! 
Anny Gracholskiej, Sąd zarządza. I2]- 
neść rozprawy: 

Przyczynił się do śmierci 

Słarży-Dzierżbickiego 
Po wznowienlu jawnej rozprawy zt 
znaje świadek Danuta Bankowska, tycz- 


mieska i maszynistka, współpracująca z 
Baczakiem, rzekomo nieświadoma iega, 


dziły pana ambasadora do Brwinowa w 
poszukiwaniu pakielu — to niezrozu- 
mienie intencji narodu polskiego, który 
buduje nową, ludową Polskę Demokra- 
tyczną, Polskę bez obszarników, hrabiów 
Grocholskich. Pan ambasador szukał roz” 
wiązania zagadnień polskich w ich mie- 
szkaniach, chociaż czasy Grocholskich 
minęły bezpowrotnie, a zrozumienia za- 
gadn'eń polskich należy szukać % do- 
mach budowniczych Polski. 


Działalność oskarżonych 


Prokurator wypowiada przekonanie, 
że umowy handlowe znalezione u oskar 
żonej Kosiarek, miały być wykorzysta- 
ne na szkodę interesów Państwa Polskie 
go i polskiego handlu zagranicznego, 

Oskarżony KALICKI odpowiada nie 
tylko, jako zdrajca narodu i szpieg, ałe 
również za to, że przestępstwa popełnił 
będące oficerem czynnym. Nie ma gof- 
szego przestępstwa od szpiegostwa į zdra 
dy, ale jeżeli tego dopuszcza się oficer, 
to jest jedna tylko kera i jeden tylke 
wniosek. 

Oskarżona KOSIOREK świadomie 
wstąpiła do organizacji WIN, mającej 
na celu walkę re zjednoczonym obozem 
demokracji polskiej. Przenosiła wiado- `“ 
mości, przechowywała umowy handlo- 
we, stanowiące tajemnice państwowe, ©- 
trzymywała za to wynagrodzenie. 

Konkludując — prokurator ppłk 

Podlaski — wnosi © najwyższy wy- 

miar kary dla eskarżonych: Grochnl- 

skiego, Baczaka i Kalickiego | © se- 
rową karę więzienia dla oskaricaej 

Kosiorek. 

Po przemówienia prokuratora głos 
zabiera obrona, a następnie, w óstat- 
nim słowie — oskarżeni, prosząc © ła- 


Po tym wstępie prokurator przechodzi | S9dny wymiar kary. 


co i dla kego przepisywała. Więcej wao- do analizy osób i działalności poszcze- 


szą aczpania adwokata Pstrokońskiego, 
któcy prowadził sprawy literata Starży- 
Dxierżbickiego i wie © wzajemnej n-e- 
nawióci między tym ostatnim a Grocholi- 
skim. Zdaniem świadka Grocholski unie- 
możliwiał astrologowi zarobkowanie i e- 
gzystencją, Na kilka dui przed aresz* 
towaniem przez gestapo Dzierzbicki po- 
wiedział śwadkowi, iż odczuwa grożące 
niebezpieczeństwo. Wspominał wtedy, iż 
Grocholski utrzymuje barzo bliski kon- 


gólnych oskarżonych. 


Ogłoszenie wyroku nastąpi we wforeł 
ọ godz. 9 rano. ~- 


C S ) O 


Aniyrobeinicze projekty ustaw w USA 


NOWY JORK. 121. Jak donosi gdzie żądał on wprowadzenia pew- 
korespondent PAP, w nowym Kongre |nych ograniczeń zdobyczy św ata pra- 
s'e zarysowuje się ccraz wyraźniej œ cy z okresu rządów Roosevelta. 


fensywa przeciwko ruchowi robotri- 
czemu w Stanach Ziednoczonych. Pro 


|ponowane przez szereg konśresmar 


takt z gestapo. Gdy Pstrokoński zgłosił się|nów i senatorów projekty ustaw an- 


do Grocholskiego po śmierci  Dierżbie- 
kiego w sprawach spadkowych (chodz:- 


wać kontakty z zagranicą, a NSZ ma ło e cenną bibliotekę), spotkał się z aa- 


» 


tyzwiązkowych, są znaczne ostrzej” 
sze od propozycji Trumana, zawar- 


Jedynym względem hamującym re, 
publikanów może być obawa, że zbyt 
drastycznę ustawodawstwo może zjed 
noczyć ruch robotniczy i odebrać re 
publkanom szanse zwycięstwo w ro- 


tych w jego orędziu - do Kongresu, iku 1945 
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F Mała wydobyca wagia w Polsce | 
bprzed s. 1939 wykazy „ały Żiezby w w- 
jyde sacznym według następujących lat: 
1928 — 41 mal tom 
1934 — 29 + 
1935 — 29 y x 
1938 — 38 „ 5 Ri 
W grafikonie poglądowym możnaby 
ańożsamić to z gorączką chorego orga- 
miznu. Szczytowy punkt zapalny — w r. 
1928 i osłabienie konsekwentne, trwa- 
jące: aż przez 10 długich lat, kiedy na- 
wrót do wzmożenia się produkcji przy- 
brał realne kształty przed samym nie- 
ma! wybuchem wojny. Słowem chao s! 
Koniunkturalne „zrywy“, wywołane 
strajkiem angielskiego górnictwa i na- 
stępnie „ciężkie lata“ dla górników pol- 
skich, gdyż niemieccy „baronowie wę- 
glowi* ma Śląsku woleli „nie ryzyko- 
woć zwiększenia produkcji”. 


Unormowanie produkcji 

inaczej ta sprawa wygląda w chwili, 
gdy Państwo PoisLie powraca do swych 
praw w r. 1945, Na czoło zagadnień ży- 
sia gospodarczego w Polsce, w nowej 
rzeczywistości politycznej, wybija . się 
sprawa unormowania produkcji węglo- 
wej w stosunku do potrzeb wewnętrz- 
aych i eksportowych. Siaje się jasne, iż 
e momentem przejęcia kopalni ' węglo- 
wych przez państwo i wraz z unarodo- 
wieniem kluczowego przemysłu innych 
branż, produkcja twardego paliwa unie- 


gależniła się od chwilowej koniunktury,| - 


łab tzw. „polityki przemysłowej” pry- 
watnych koncernów. Nie tylko koniecz- 


-WAPEYTR KOUBELSEA 


- Bije godzina węgla 


odbudowie reszty Europy i — brekowi 
węgla na ten cel, na długie także lata 
otwiera się możność eksportu masrych 
„czarnych diamentów". Już dzisiaj może- 


my pokryć ce najmniej połowę ogólno- | oparty ma ściśle wyliczonych możliwo- 
, | earopejskiego niedoboru węglowego. Mo- 


żemy i mamy wszelkie, dane po temu, 
w latach przyszłych eksport węgla zwięk 


szać i rozszerzać. Rozumna polityka go- | 


spodarcza w ramach tzw. „Polskiego Sy- 


stema Goąpodarczego” przewidziała te i|, 


w miarę stabilizacji warunków pokójo- 


PU. OD UOOtea 


, 


ność odbudowy kraju własnymi środka- wych, dewtoruje produkcję węglową deo 
mi, lecz. również nieodzowność zastą- | potrzeb krajowych i zagranicznych. 


pienia opału drzewnego węglem kamien- 
mym (wobec trzebieży lasów przez oku- 


W r. 1949 — 80 mil. t. 


Produkcja węglowa w Polsce sprzed r. 


panta), słabilizują „dobrą koniunkturę* | 1939 wzależniona była od dyktanda in- 


w najpewniejszym znaczeniu. 
Eksport „czarnych diamentów” 


teresowi polskiemu wpływów obcych i 
obcego kapitału, tym przemysłem rzą- 
dzącego. Poczynając od stycznia i lute- 


Ponadto, dzięki warunkom sprzyjają- | go 1945 r., przemysł węglowy w ramach 
eym na zewnątrz kraju, tj. równoczesnej | całości naszego życia gospodarczego słu- 


100.000.000 zł przedwojennych 


dadzą nam rewindykacje z Niemiec 


W ramach akcji - rewindykacyjnej 
przez Biuro Rewindykacji i Odszko- 


skiej 10.000.000 przedwojennych zło 
tych. Rewindykacje prowadzone są 


ms 1047 — 60 „ „ 
-> 148 — 70 „ > 
-7 1040 — 80 „ y 


ty wyłącznie interesom narodowym. Skoń 
czył się w gospodarce okres bewplano- 
wej, a zacrął czas planowanej zawczasu 
produkcji węgłowej. Nasz plan trzyletni, 


Czyli, jak wynika z porównania x pro. 
| dakcją węglową w „najlepszym* roku 
węglowym przed wybuchem ostatniej 
wojny, wydobycie wzrośnie podwójnie. 
Jeszcze wybitniej występują różnice na 
ściach produkcyjnych dla wszelkich ro- | korzyść przy produkcji pochodnych od 
dzajów przemysłu, jeśli chodzi © wę węgla, jak koks i brykiety węglowe. 

1938 brykiety 209 tys. tom -— koks 2,3 mil, tom 
3,6 


n w” 
1947 - p 1560 » v 6 kB wig 
1948 "v 1500 p x n Bł p ” 
1949  , 2100 o v p Bł yy 


Wynika z tego jasno, że poza nor- 
mamym wydobyciem unarodowiona go- 
spodarka węglowa usiłuje przez produk- 
cję brykietów wykorzystać j to, co da- 
wniej było niemal bezużytecznym mia- 
łem. Oszczędność uzyskana zezwoli tym 
samym na dokonanie czegoś w rodzaju 
;„dubletu* — z.pewzienie krajowi wy- 
| sokowartościowego opału brykietowego 
i zwiększenia ilości sortowanego węgla 
ma rzecz eksportu. Pamiętać zaś należy, 
że w myśl intencji twórców planu trzy- 
letniego, węgiel nasz ma ogromne zna- 
czenie, jako 
Główny czynnik inwestycyjny 

Dzięki jego eksportowi, bez zaciąga: 
nia uciążliwych zobowiązań dłużnych pa. 
za granicami kraju, osiągamy-potrzebne 
waluty obce na kupno maszyn i innych 
środków inwestujących, zarówno na 
sam przemysł węglowy, jak i inne prze- 
mysły. Obce walory, uzyskane dzięki 
eksportowi węglowemu, pozwolą: przy- 
spieszyć odbudowę i unowocześnić ca- 
łość przemysłu w jego możliwościach 
produkcyjnych. Nie trzeba przypominać, 
jak wielkie znaczenie ma dla kraju ten 
właśnie szczegół, jeśli chodzi o racjo- 
nalne zaspokojenie potrzeb odbiorczych 
(konsumceyjnych) szerokich mas pracu- 
jących z jednej strony — z drugiej do- 
równanie zagranicznym  przemysłom 
pod względem możliwości konkurencyj- 
nych. 

Przy rozważaniu szczegółów wielkiej 
odbudowy i rozbudowy . przemysłu w 
Polsce trzeba zdać sobie sprawę ze zna" 
czenia produkcji węglowej, jako przy: 
czynka bodaj najistotniejszego rzy osią: 
ganiu celu 'właściwege — ustalenia na- 
leżnego miejsca dla przemysłu polskie- 
go w świecie. Miejsca takiego przed 
1939 rokiem nie mieliśmy. W pełnym 
słowa tego znaczeniu byliśmy tolerowa- 


234 mil. zł. na Daninę 


Do dnia 10 stycznia 1947 r. 

wpłynęło na Daninę Narodową 

234 mil. na terenie 
woj. lubelskiego 


Ułatwienie 
W > 
dia płatników 

Dla umożliwienia płatnikom Daniny 
Narodowej spełnienia ich obowiązku 
obywatelskiego, a dla płatników, któ- 
rzy subskrybowali PPOK, skorzysta- 
nia z bonifikaty w wysckości 20 proc 
kasy Urzędów , Zarządów 
otwarte będą w 


; iejskich i Gminm ` 
dowań Wojennych przy Centralnym poza tym z Austrii oraz Czechosłowa. Mehi 13, 14-i Tro br. od|ni i uważani za organizm gospodarczo 
Urzędzie Planowania udało się już od cji A ' _ godz. 8 do 19 bez przerwy. niełorozwinięty, zależny od obcej po- 
parere w Niemczech i ar së S : io OOO Ee mocy. Za tę pomoc kazano nam słono 
Polski szereg i z a a u s a płacić — krzywdą mas pracujących w 
tów przemystowyc wych, iray m. w ro Dzieci polskie wracają z Niemiec |ts, mm si ien dorsbh pree 

ze jest urządz INYKWOMZ REŻ i ) Ai MZ ,. |mmaczając na obce zyski. 
domia, fabryki prochu w Pionkach, - Na teren'e Niemiec działa obecnie na konferencji pokojowej sprawy bio- Tan i przewidziana produkcja jego 
większość urządzeń Skarżysko Ka- Główne Biuro Poszukiwań UNRRA, |logicznych strat Narodu Polskiego. w trzyletnim planie gospodarczym po- 
mienna, około 80 proc. urządzeń fa-|z którym współpracuje Delegatura . Dzieci odnalezione i zidentyfikowa zwalają jednocześnie na wielką odbu- 
bryki w Mościcach itd. itd. Główna PCK w Nięmczech, oraz Pol ne gromadzi się w centrach UNRRA, dowę i wielką przebudowę ustroju go- 
W dziedzinie kulturalnej — odzy- |skie Misje Repatriacyjne. Instytucje ja stąmtąd do „pci męki spodarczego Polski z kraju rolniczego 
_akaliśmy m. in. kilkanaście tysięcy te poszukują dzieci polskich, wywie- |triacyjnego w Koźlu, gdzie |na przemysłowo-rolniczy. Być może, iż 

tomów różnych bibliotek, a. mianowi zionych ji do Niemiec jne są w h PUR-u, 


cie biblioteki Uniwersytetu Warszaw 
kiego i biblioteki sejmowej. 
Inne pozycje rewi j 
t ich wiele, dotyczą już n 
ich dziedzin . gospod 
czego i kulturalnego Polski, jak dzwo 
już prasa donosiła, o- 


jne, a 
iemał 


Radomia, y 
picze z Krakowa, urządzenia 
Gu Inżynierii Leśrej itp. itp. - 
Osółem, licząc według cen pr 
ych, owano Z 

względrie rewindykuje się na 
sunię przeszło 
przedwojennych. Z: 
ma sumę 


iemiec, 


1 


| 
| 


ogólną |! 
100.000000 - złotych |czynny 
tego ze strefy so” okresie lu po : 
> wie ok. 60.000.000, z| Obecnie poseł Pająk zgłosił akoes 
_ amerykańskiej 20.000.000. , z brytyj- da PSL „Nowe Wyzwolenie", .. 


Społeczeństwo polskie winno posia- |ka w centrach UNRRA 
dotyczące wywiezio- |cję. (L). 

ar- |nych dzieci, zgłaszać do PCK. Dąże- 
skich jest poruszenie 


dane materiały, 


niem władz pol 


Poseł Pająk 
wystąpił z PSL 


Jak się dowiadujemy, 


wystąpił z PSL poseł do KRN, Wale 
wo [TY Pająk, z woj. łódzkiego. 
Poseł Pająk jest znanym działaczem |74 ou 
i „wiciowcem”. Brał | Torunia. 


udział w pracach PKWN w|J. Brody w Toruniu konstruuje się |. 


adowym i starym 
lubelskim. 


= 


w tych dniach |do odbudowy 


przyszłego budynku. 
[parwatocinin aaide 


kiedyś w przyszłości znajdą się tacy, 
którzy pierwszej „trzylatce węglowej” w 
Polsce wystawią pomnik... 

„Julian Podoski 
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Rozbudowa Uniwersytetu Toru skiego 


ramach 'ej rozbud u- |dze z Ameryki, Po dokonan'u w Szwe 

Aar hika w Tomi leji koniecznego remontu sprowadzona 

prowadzone są prace przygotowawcze |zostanie do Torunia. Kierownictwo 

ium astrono- | prowadzonych prac spoczywa w rę- 

micznego Po dłuższych poszukiwa” |kach wybitnego polskiego astronoma, 

nach znaleziono odpowiednie miejsce , dr. Dziewulskiego i prof. dr. 
budowę w majątku Piwnice koło Jwanowskiego. (API). 


O ie w fabryce „maszyn d k 
| "r Złóż date 
elką o średnicy 8 mtr, kopułę dla |. | MOW | 
wielką pr dle ob- na "POMOC Zi y A 


się jnł w dro | 


. 
7 


Str. ~ 


€a?” 


Jak głosują bezpartyjni? 


2.5 Co mówi 


was zapytać.. 1% x 

— Tylko mie „obywatelu“! Ja tam nie 
wsieżę do żadnej waszej partii, na żadne 
aebrania nie mam crase chodzić i dla 
pańskiej przyjemności ani „towarzy- 
srem“ ani „obywatelem* nie będę! 

— Bardzo przepraszam! Tak się dziś 
mówi, nie ma w tym żadnej obrazy. Jed- 

- mi mówią tak, inni tak jak komu porę- 
erniej. Mnie chodzi zresztą © to, żeby 
pan otwarcie powiedział na co pan b; 
dzie głosował w nadchodzących wybo- 
rach. 

Mój rozmówca, pan Józef Masiak, sta- 
ry Ślusarz, który już ponad trzydzieści 
lat w tym fachu pracuje w swoim war- 
sztacie, dwóch synów wykształcił, jed- 
mego na wojnie stracił, a od czasu, kie- 
dy nauczył się chodzić — nie opuści” 
ami jednej sumy w żadną niedzielę — 
satrasowany podrapał się głowę. 

— Żeby tak prawdę rzec, to dla takich, 
jak ja osobnej listy nie ma. Bo weź pan 
©eką trójkę: tam jest wszystko dobrze 
ale naszych braci rzemieślników to tam 
jest mało. A.ja bym chciał taką listę, 
feby ra niej byli tylko rzemieślnicy. 

— A wobec tego, że takiej listy nie 
man? š 

— Wobec tego, że takiej listy nie ma, 
bede głosował na Blok, choć mi się blo- 
kowa lista nie podoba. Ale, widzi pan, 

< dlaczego będę jednak głosował na Blok? 
Dlatego, że jak jedni pójdą do Lasa, a 
drudzy do Sasa — to ten Sejm nic in- 
mego nie będzie robił, tylko będzie się 
kłócił po całych dniach i ani dla rze 
mieślnika, ani dla innych nic dobrego 
« tego nie wyjdzie. Bo to jest, widzi pan 
tak: ci od Sasa niech mają w Sejmie 


iauna EPO AO 


Często słyszy się w naszym mieście 
e wypadkaci okradzenia lub obrabowa- 
mia. Nic więc dziwnego, iż rok ubiegły 
aape!nił kroniki M. O. meldunkami o 
1.723 przestępstwach różnego rodzaju. = 

Na pierwsze miejscę zdecydowanie wy 
biły się kradzieże w liczbie 1.278; dru- 
gie przypadło rozbojom (166). Reszta 
przestępstw to: oszustwo (61 wypad- 
ków), ciężkie uszkodzenie ciała (59), pu- 
szczanie w obieg fałszywych pieniędzy 
(39), morderstwa (25 dokonanych i 17 
usiłowanych), zniewaga władzy (30), nie 
łegaln: posiadanie broni (21), paserstwo 
(9), przestępstwa przeciw Państwu (7), 
podpalenia (3), podrzucenia dzieci (3), 
fałszowunie dokumentów (2), opór wła- 
dzy (2) i wreszcie zniewaga Państwa i 
Narodu (1). i 

Z zameldowanych przestępstw funk- 

Bab ne DOTES DA orua 44 a S 


W Zielonej Górze 
wre praca 


Zaodrzańskie Zakłady. Budowy Mo 
stów i Wagonów w Zielonej Górze 
znszczore przez Niemców, zostały 
już częściowo` uruchomione. Czynny 
jaż jest dział budowy węglarek i cy 
siern — wagonów. W plane na 
1947 fabryka przewiduje możliwość 
wykonania 100 cystern i 1.300 węgla- 
rek. Obecnie w fabryce w Z'elonej 
Górze pracuje ponad 1.000 osób. ` 

(API). 


puna JON" o>—— 
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Losowanie PPOK 

PALÁ związku z losowaniem. Premiowej 

Pożyczki Odbudowy Kraju dowiaduje- 

„my się, iż w dniach 15 i 16 bm. loso- 

wana będzie emisja C, zaś emisja A — 
w dniach 20 i 21 bm. 


"Odbudowa kraju musi skupić wszysikich Polaków 


bez względu na za 


rzemieślnik 


i 


jedną trzecią, ci od Lasa jedną trzecią 
i my tyle samo. Czyli, większość w Sej- 
mić możemy stworzyć tylko my do spół- 
ki z Lasem, albo z Sasem. I jak chce- 
my coś dobrego arobić — no, to owszem, 
możemy, ale musimy się najpierw po- 
rozumieć, bo inaczej nie wiadomo, ety 
będziemy mieli tę większość, I jaki z te: 
go rezultat? Uchwalenie nie będzie zele- 
żało'ód tego, czy sprawa jest słuszna czy 
nie, ale od tego, czy się na nią zgodzi 
Sas, albo Las. To ja, proszę pana, aa 
taki Sejm gwiżdżę. Ja chcę wiedzieć eze- 
go się. mam trzymać. 
— A jednak pan o Bloku mówi „zay“. 
Więc jednak pan trzyma z Blokiem? 

— W zasadzie to nie. Ja się z bae- 
dżo wieloma rzeczami nie zgadzam. Ale, 
„że się zgadzam x tym, co jest arcbione 
dia rzemieślnika, więc tym razem idę 2 
Blokiem. Jak się zrobiło tyle, to się zrobi 
i więcej, tylko — trzeba to robić ra- 
zem. To będzie łatwiej. Jak cię wszyscy 


aconaj 


Noo AL OB 


I 


o „Sasach“io „Lásach“ 


weźmiemy do kupy — to poradzimy 
bardro wielu tradaym sprawom. Ale — 
ma to się nie nie poradzi kłótniami tyl- 
ko wspólnym wysiłkiem i zgodą. Kłócić 
się zawsze można, ba! nawet czasem trze- 
ba, ale między sobą, tak jakoś w” rodzi- 
nie, bo tam gdzie się ważne sprawy ŝa- 
łatwia, tam się kłócić nie wolno. 

— No, dobrze, wszystko to ma cene, 
co pam mówi, ale jeżeli panu tak mie- 
zupełnie ten Blok odpowiada, te prie- 
cież może pan nie głosować wcale... 

— Ol Co to to już nio! Mogę się zga- 
dzać, albo mie, należeć albo „ie, ale 
świnią n'gdy mie byłem i nie będę. Tam, 
gdzie się cały naród spotyka, żeby się 
wypowiedzieć, tam, i ja muszę być. 

I ma tyga się rozstaliśmy, bo mój ros 
mówca abrasi? się me samą myśl. że 
mógłby go ktoś gosądzić o miegłosowa- 
mie. wp 


na odbudowę stolicy 


Składajmy ofiary 


Akcja zbiórkowa na rzecz odbudowy 
Warszawy w dalszym ciągu nie przynogi 
na terenie naszego województwa  spo- 
dziewanych rezultatów. Należy to przy- 
pisać temu, iż większa część społeczeń- 
stwa nie przejawia zainteresowania dla 
talk ważnej dla nas sprawy. 

Dane za rok ubiegły wykazują, śż w 
| zbiórce poważny udział bierze jedynie 
s~ Tność | miejska. 
| "ierwsze miejsce na liście ofiarodaw- 
tuw zajmują: młodzież szkolna i urzęd- 
nicy; natomiast bogate rzemiosło, prze- 


Przestępczość w Lublinie w ub. roku 


cjónariusze M. O. wykryli — 522, przy 
czym 423 osoby zostały zatrzymane. 

W celu wykrycia przestępstwa lub dla 
łatwiejszej „opieki“ nad  podejrzanymi 
osobami, daktyloskopowano je w 84 wy- 
padkach, zaś fotografowano w 67. 

Z danych powyższych wynika, iż na 
jeden dzień przypada w Lublinie prze- 
cięlnie 5 przestępstw. (L) 


„Rata Jedności Ruchu 


Uchwała 


NKW Stronnictwa Ludowego powziął 
uchwałę, w której m. in. czyłamy: 

„Szerokie masy wsi naszej tęskniły i 
tęsknią za jednc/cią ruchu ludowego, 
zdając sobie sprawę, jak wielkie szkody 
warstwa chłopska ponosi » powodu roz- 
bicia j-j szeregów“, 

„Łączyć, a nie dzielić — było hasłem 
Stronnictwa Ludowego *od pierwszej 
chwili odrodzenia naszego krajug, „Pró- 
by wprzęgnięcia mas chłopskich do fa- 
szystowskiego bloku bankrutują na ea- 
łej linii“, „Masy chłopskie odwracają się 


o auctianój 


Wiece przedwyborcze 


we wsiach lubelskich 
Przy wielkim udziale ludności miej 
scowej odbył się wiec w gminie 
Krzczosów. Podóbne wiece odbyły s ę 
w gminach: Siem'esz, Kcoz'a Wola, 
Michałów, Siemmce i Putaszów. Wie- 
ce odbywały się przeważnie w loka- 
lach szkolnych, a w n'ektórych z nich 
bralo udział ponad. 700 ludzi. We 
wszystkich wym enionych gminach lud 
ność wyraziła życzenie pójścia do urn 
wyborczych, by głosować na Listę 
3 Bloku Demokratycznego. 


| 


patrywania polityczne 


Nr. 


mysl i rolnictwo nie wywiązały się a po- 
kładanych w nich nadziei. Wyniki akcji 
wśród członków wolnych zawodów ró- 
wnież nie są radawalające. Na liscie 
znajdujemy tylko 22 ofiarodawców, co 
stanowi drobny ułamek członków ' tej 
grupy, zaliczanej do najlepiej obecnie 
sytuowanych.  Charakterystyczny jest 
także fakt, że spółdzielczość w liczbie 
146 ofiarodawców złożyła jedynie 24.600 
złotych. 

Poszczególne dane z terenu wykazu- 
ją, Że w akcji przoduje miasto Lublin 
(999.900 zł), pow. Zamość (887.973 zł) i 
Krasnystaw (401.188 zł). Zniszczony 
pow. puławski zebrał 254.026 zł, podczas 
gdy bogate Siedlce, Lubartów i pow. lu- 
belski — daleko niższe sumy. 

Nie wątpimy, że w bież. roku miesz- 
kańcy Lubelszczyzny wezmą w więk- 
szym, niż dotychczas, stopniu udział w 
zbiórce na rzecz zniszczonej stolicy — 
cò pozwoli nam na zajęcie w akcji przo- 
dującego stanowiska wśród inaych wo- 
jewództw. (LL) dE 


Ludowego. 
NKW SL 


od p. Mikołajczyka, bo nie chcą rozbicia 
i warcholstwa, nie chcą walk bratobój- 
czych, nie chcą popierać kliki wysługu- 
jących się obcym, niepolskim interesom. 
Z PSL-u oderwała się najbardziej de- 
mokratyczna część „Nowe Wyzwolenie". 
Zrodził się również wielki ruch demo- 
kratyzacji szeregów Wiciowych. Wieś 
ocknęła się: zrozumiano, ku czemu pro- 
wadzi tak rozbijacka robota, rozpoczął 
się nowy pęd ku jedności". 

W tej sytuacji NKW SL stwierdza: 

„Uważamy, że jedność i demokraty- 
zacja Ruchu Ludowego jest sprawą, któ. 
ra wymagać będzie dużego wysiłku, aby 
naprawić te krzywdy, które półtora ro- 
ku rozbijackiej roboty p. Mikołajczyka 
i jego najbliższych pomocników wyrzą- 
dziło wsi polskiej, W wyniku tych wia- 
| śnie wysiłków winna powstać Rada Jed- 
ności Ruchu Ludowego, jako komisja 
porozumiewawcza wszystkich szczerze 
ludowych i szczerze 


i 


litycznym, gospodarczym i oświatowym. 


Świadoma swych celów i wierna naj- 
lepszym tradycjom Ruchu Ludowego — 
Komisja Porozumiewawcza, działając w į 


atmosferze wzajemnego zaufania i do- 


demokratycznych ; 
organizacji i działaczy na odcinku po- 


Re 11 (678) 


Co było rok temu? 
LIPIEC 


9 W toczącym się w Pozaenin pre- 
eesie przeciwko Greiserowi, zapadł wy- 
rok skazujący Greisera na karę śmiem 
<i przez powieszenie. 

R3 W Warszawie zebrał sią Kongrec 
Stronnictwa Demokratycznego Dokons- 
no wyboru nowych władz:  prezeserę 
Rady Naczelnej został prof. Michale 
wicz. ć 

RS W Belgradzie zakończył się pro- 
ces przeciwko Michajłoviciowi, przywód 
cy czetników, który w czasie okupacji 
współpracował z Niemcami. Michajlović 
został skazany na karę śmierci. ' - 

22 W drugą rocznicę Manifestu Lip- 
cowego odbyły si. na terenie całego kra 
ju uroczystości. W Warszawie dokona- 
no uroczystego otwarcia zbudowanego w 
rekordowym tempie mostu  Poniatow- 
skiego, będącego symbolem naszych osią 
gnięć na drodze odbudowy. 

29 W Paryżu rozpoczęła obrady kom 
ferencja pokojowa, która zajęła się przy 
gotowaniem traktatów pokojowych dia 
b. satelitów Niemiec. 


SIERPIEN 


R W drugą rocznicę powstania war- 
szawskiego odbyły się w stolicy uroczy- 
stos. 

2-3 Obradowała Woj. Rada Narode 


wa. Omówiono aprawę abiorów i sie” 
wów. 


S W Genewie rozpoczęła obrady Ra. 
da UNRRA. Na sesji postanowiono — 
wobec stanowiska USA — zakończenie 
działalności UNRRA z dniem i stycznia 
1947 r. 

8 Nota Rządu R.P. do Rrądu W. 
Brytanii wyłuszcza ponownie stanowi 
sko Rządu R.P. w sprawie demobilize- 
cji anmii Andersa i podkreśla wojsko- 
wy charakter formowanego korpusu po" 
mo<cniczego. 5 

© Rząd radziecki wystosował do 
Turcji notę w spzawie rewizji konwencji 
w Montreux. 

IL Do Warszawy przybyła delegacja 
brytyjskiej Partii Pracy » prof. Harok 
dem Lasky na czele. 

16 Do Warszawy przybyła delegacja 
ONZ dla spraw odbudowy. 

2] Gen. dyrektor UNRRA La Guar 
dia przybył z wizytą do Polski. ; 

23 Zebrana w Warszawie Rada Ne 
cze.na PPS dokonała wyboru nowego 
składu CKW partii. - 3 

Po kryzysie w łonie stronnictwa ze 
brała się w Wa.szawie Rada Naczejza 
Stronnictwa Pracy. ` 

27 W Krakowie rozpoczął się proces 
przeciwko b. komendantowi obozu w 
Płaszowie Goethowi, oskarżonemu © ke 
dobójstwo. 5 

28 Rada Bezpieczeństwa przystąpiła 
do rozpatrzenia skargi Ukrainy w spra- 
wie postępowania Grecji w stosunku do 
Albanii. W Grecji trwa terror organi- 
zacji monarchistycznych, popieranych 
przez Rząd. 


—000— 
Konkurs literacki 
dia czytelników „Odrodzenia“ 


Najnowszy, 2 (t11), numer „Odrodze- 
nia* podaje warunki konktrsu pt. „Któ- 
rą książkę dwulecia 1945—1946 uważam 
za najlepszą?". Pomiędzy uczestników 
rozlosowanych zostanie 100 książek © 
gó'nej warlości ok. 40.000 zł, poza tym 
za najtrafniejsze odpowiedzi rozlosowa- 
ne zostaną 3 n..gródy pieniężne: pierw- 
sza — 10.000 zł, druga — 6.000 zł. trze- 
cia — 4.000 zł. Przy tym redakcja za- 
pewnia druk. najlepszych i najoryginal- 


|brej woli potrafi godnie reprezentować niejszych odpowiedzi w „Odrodzeniu*. 
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interesy wsi i podnieść znaczenie przed- 
stawicielstwą chłopskiego w przyszłym 
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Szczegóły i bliższe informacje w naj- 
nowszym numerze „Odrodzanie' * dnie 
12 »tycznia 1942 a je 4 
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List otwarty KCZZ . 


Komisja Centralna Związków Zawodo- 


,., wych w Polsce przesłała do Paryża na 


` Federacji Związków Zawodowych 


ręce generalnego sekretarza Śwtttowej 
Łonis Saillant — list otwarty, którego 
wyjątki przytaczamy poniżej: 

= „Zwracamy się do Was, jako do 
` wypróbowanegó przyjaciela naszego kra. 
ju i jako do sekretarza generalnego Świa 
towej Federecji Związków Zawodowych, 
ażeby Wam donieść o ohydnych wyda- 
rzeniach, które wzbudziły oburzen:a ` 


` gmew polskiej klasy robotniczej i glę- 


boso wstrząsnęły opinią demokratyczną 
eał"ro narodu“... 

„. „Dnia 13 grudnia 1946 roku kilku 

` robotników z fabryki sztucznego jedwa- 
biu w` Chodakowie, wyznaczonyca na 

przewoaeniczących obwodowych komisyj 

wyborczych, zatrzymała w pobliża So- 

kołowa banda faszystowska. Zatrzyma- 

mych zamordowano uderzeniami siekie- 


(ry; cląła ich wrzucono poł lód sąsied- 
, piai rzeki"... 


- „Donosząc. Wam e tych faktuch, 
po:zuwamy się do obowiazku poinfor 


czego nasi towarzysze znsleżlł dmierć 
w tak strasznych okvli*zneściach I kto 
jest odpowiedzialny xa popełnianie ta- 
kich zbrodni“... 

„W zbliżających się wyborach dwa 
obozy zasadniczo przeciwne walczą :0 
głosy wyborców. Z jednej strony B.ok 
Demokratyczny, z drugiej — PSL."part- 
tia prowadzona przez p. Mikołajczyka 


Obóz ten posiada przyjacił — bandy 


faszystowskie, resztki armii. niele zalae: 
Andersa i Bora-Komorowskiego, kt.re 
do dziś otrzymują broń, pieniądze I in 
strukcje od wymienionych generałów, 
korzystających z gościnuości i pomocy 
finansowej zagranicy... 

»« „Obóz reakcji, straci wszy nadzieję 
wygrania wyborów, usiłuje sprowoko- 
wać walki bratobójcze, spodziewając się, 
iż w ten sposób zastraszy część wybor- 
ców i uniemożliwi spokojay przebieg 
wyborów"... 

„ „Zabójstwo nasrych towarzyszy £ 
Chodakowa nie jest odosobnione. Lista 
ofiar jest długa”... 

.» „Idziemy jednak də wyborów x peł- 


Riować światowy ruch zawodowy, da-ną wiarą w triumf naszej sprawy i ze 


Aqent gestapo — członkiem PSL 


W Prokuraturze Sądu Okręgowego w 
Łodzi odbyła się w dniu 1i bm. konfe- 
rencja prasowa poświęcona ogólnej dzia 
łaulności Prokuratury S. O. oraz nowe- 
mu ustawodawstwu dotyczącemu volks- 
deutschów i zbrodniarzy faszystówsłko- 
Bitlerowskich. 4 

Jedną z najciekawszych spraw jest 
akt oskarżenia, sporządzony przez Pro- 
kuraiurę S. O. w Łodzi na podstawie 


, autentycznych dokumentów, wykrytych 


w sprowadzonym z Niemiec archiwum 
łódzkiego gestapo przeciwko agentowi 
gestapo, Antoniemu Marelowi, aktywne- 
mu członkowi PSL w Łodzi. 

Władze bezpieczeństwa stwierdziły, iż 
był on od 26 stycznia 1944 roku czyn- 
mym współpracownikiem gestapo łódz- 
kiego. Na podstawie tego stwierdzenia 
Marela aresztowano. 

W aktach dotyczących jego sprawy 
anajdują się: podpisane przez  Marela 
sohowiązanie do współpracy z gestapo, 
oraz karta ewidencyjna, na której wy- 
mieniono zakres pracy oskarżonego. 
Miał on śledzić przede wszystkim orga- 
nizacje komunistyczne i pokrewne. Z 


| dalszych dokumentów wymienić należy 
| oryginalne donosy Marcela, podpiszne 
przez niego. W każdym doniesieniu 
stwierdza! on ze specjalnym przekona- 
niem, iż ci, o których donosi, są Po- 
łakami i komunistami. Wśród akt znaj- 
duje się wykaz otrzymywanych przez 
Marela wynagrodzeń |np. za donos na 
swego szwagra otrzymał 48 papierosów 
i 255 marek). 

Marel, w czasie badania go przez Pro- 


kuraturę, przyznał się w całej rozciągło- | 


ści do popelnionych zbrodai. 
Rozprawa przeciw Mareiowi odhędzie 
się w najbliższych dniach. (L) 
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stali w głębokim żalu. 
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STANISŁAW KARMAN 


zmari daia II stycznia przeżywszy lat 49 
Nabożeństwo żałobne odbędzie się dnia 14 stycznia o godzt- 
nie 8-ej w Kościele Katedralnym, na które zapraszają pozo» 


Louis 


Saillant Fondus Włorzy PPS 


Jako dalszy ciąg ofat ma Fumłusz Wy- 


spokojnym przekonaniem, że potrafimy porczy. PPS, wpłacaję: 


tak, jak dotąd, obronić naszą młodą de- 
mokrację przed atakami jej wrogów"... 
«- „Donosząc Wam, Towarzyszu Sail- 


Tow. Kamola Marian — 209 sł, wzywa 
jąc tow.tow. z PMT Krói Lucynę, Mateuss 
Irenę, Siwcową Janinę, Maciakową Menig, 


|lant, o sprawach powyższych, prosimy | Huczyńskiego Antoniego, Wilkołek Marię, 


| Was o podanie ich do wiadomości wszy- 

stkich Towarzyszy, 
Światowej Federacji Związków Zawodo- 
wych celem poinformowania klasy ro- 
botniczej całego świata oe faktycznym 
obliczu ośrodków faszystowskich, które 
mogą dziś zagrażać każdem1 krajowi. 
Prosimy Was również © zwrócenie na 
nie szczególnej uwagi naszych towarzy- 
sry angielskich, mających możność uży- 
cia swego wpływu dla ostatecznego roz- 
wiązania wszystkich wojskowych i pół. 
wojskowych ośrodków emigrantów. pol- 
skich w Anglii". 


Skowronek Janinę, Sumolę Stanisława, 


zjednoczonych w |Drabiszewską Zofię, Kutynę Janinę. 


=- Z sali koncertowej 


W esitaiukm tygodniu ebległy się aż trzy 


Kompowycje norweskiego twórcy cieszą 
się powszechnie ogromną popularnością: 
któż wie zna takiej np. Suity „Peer — 
Gynt“, drobnych wóworów Wrycznych for 
tepianowych, piesni itp.? 

Główny wdzięk tej muzyki polega na 


wielkiej melodyjności, rytmioe, przypomi | 


nającej rytmiikę ludowej muzyki polskiej, 
i na przenikającym oałą twórczość Griega 
Kryśmie. 

W programie koncertów Filharmonii pod 


się utwory Griega rzadziej wykonywane: 
pusrtura  „Jesienią”, tańce norweskie, 
konoert fortepianowy. 

Solistką była Tatiana Wojtaszewska-Ja- 
niszewska, pianistka wybitnie utalentowa» 
na. W jej wykonaniu wwydątniły mę tur 
toażne. czynniki sztwił . wirtuczowskiej, jak 


Sym, Córki i Żona 


| 


dyrekcją Adama Wyleżyńskiego znalazły | 


wyborna technika, piękwy ten, masykakta 


Na koncercie chóru „Echo* god dyrołe 
cją Tadeusza Chyły, dyrygenta b, ruiywe 


` [wanego 4 muzykalnego, chór męski i mie 


scany odtwarzał program, poświęcony wy: 
łqownie kelędom. Był to prawdskoy prze 
gląd kolęd polskich, od najstarszych sabyć 
ków aż do opracowań najnowszych kom 
pozytorów. Wykonanie stało na bardzo wy 
sokim poziomie odtwórczym: ozystość w 
tonacji, urozmałoona dynamika, sprawność 
rytmiczna stawiają ten zespół w szorogu 
najlepswych waspołów chórewych Poisid 
PN A yaaa 


10.000 Polaków 
powróci z Rumunii 


Na Dolny Śląsk ‘przybyły dwa trane 
porty rzemigrantów j repatriantów 


ty 


p | polskich z Rumunii. Wśród 1:000 przy 


byłych znajduje się znaczny procent 
fachowych robotników fabrycznych á 


{| rzemieślników. Transporty te rozpo- 
j częły akcję reemigracyjną Polaków s 


Rumunii, skąd przewiduje się przyby 


||cie w pierwszych miesiącach b.r. dał< 


szych dziewięciu tysięcy reemigran- 


f|tów, którzy zgłosili się na wyjazd do 


kraju. 


— Ale to daje tylko ERT “herah 
| To przedłuża funkcjonowanie obrabiarki conaj 
$ jmniej o cztery lata. 
| — Sensacja — mruknął Pogranicki. 


Tymczasem z przedpokoju dochodzą jakieś głowy, 
domu si 
Podkowiński i Sadowski rozmawiają coraz ży* 


kobiece. Te mieszkające w tymże 8 
wiej. Temat ich „bierze”, bo są obydwaj widocznie 


iostry 
poz = — Mara i Ewa — opóźniły aty ta 
je mogły się spóźnić, nawet nie pot 
wały kłaść płaszczy, żeby przejść do Grochów. 
Poznając głos Ewy, nieco donioślejszy — Pogra 
nicki odetchnął. 
` A więc jeszcze nie gestapo... 
— Zdaje mi się, że o coś pana pytałam, 
Włodz mierzu? — posłyszał nagle głos Anny. 
Teraz znowu Groch „wymanewrował* Izę z za- To : : À 
f a a t ROTEN : | — przyszły dwie panie, które mieszkają 
Byłem po papierosy, bo zapomniałem z domu za- o AC so A ER zza jej PE w tym domu, Jeszcze raz panią przepraszam... 
brać, a w gościnie, jak to w gościnie — czasem Hai bela da kom wież ą | lnego | A w myśl: — Psiakrew! A to się ladra noo 
jest wszystkiego wbród, a czasem czegoś może być | p o G Nysę. par PESE s esaea zapowiada, jak trzeba będzie tak nasłuchiwać kaž- 
brak, A kto chleb ze sobą. nosi... dokończył przy: |, dka RER po ays karan trp dego szmeru. 
a EA ba a a > Lavo: É | Nie mał wprawdzie pea sobis broni, ani nie, 
ć ~ Strasznie zabawny ten pan Śliwiński — rre- yz. momencie słychać dzwonek u drzwi wej- | 00 by moglo go zaprowadzić do więziena, nie 
> poz Anna, — Ale ja bym się tak nie produkowaia | sa, tez, ea z ; H Kalej: Tedaie czuł się jak zaszczuty RA który 
w towarzystwie, Ryszard jrzał w sironę Pogranicki j obaj,nie ma już gdzie uciekać i nie ma się jak bronić. 
= — Przynajmniej w tak dużym towarzystwie, jak Hak ka a ze? okiem na Śliw'ńakiego... I gdyby choć Arny nie było w tym wszystk mł 
-tulajt Uprzedzam też panią, że zbyt swobodnie | Sadowski ani na chwilę nie przestawał mówić do |Ha! Może by dało się sprowokować , awanturę 
_Tozprawiać tu o wszystkim, to nie byłoby dobrze. |Podkow/ńskieto, ale w ealonie zapadła cisza, |a potym chociaż do gardła skoczyć szpiclowi! 
U Grochów bywa za dużo ludzi. którwch czasem |w którą wpadł głos cowińsiki JEZ (Dea) 


WITOLD POPRZĘCKI 


| na n aD 


PANI DR HANECZKA 


"jednym z 
Drugi. 
_kowińsk'ego' rozmową na tematy techniczne. i tak 
byli tym zajęci, jakby tylko we dwóch sami byli 
w całym salonie 
Pogranicki usiadł obok Amny. 
— Gdzie się pan podziewał tak długo? — 
tała z uśmiechem. — Już się zaczęłam nudzić, 
— Słowo w słowo pow'edział mi to samo przed | 
chwilą Ryszard, — roześmiał się Pogranicki >| 


to może być o tej porze... 
— I czegóż się pan dosłuchał? 


Sw. o R GRZEYPA TYBRESKA We tt (879) 


dana na 


GT kina) Ma protezę Mistrzostwa siatkówki zeńskiej 


dla Urbara W piarwanym dnia móstrzostw Poleii w| Ledia Gdańsk wygrała z KS Olmtyy 
TEATR MIEJSKI 3 Na protey wypłncim: Machaj Afetoat stnikówoe żeńskiej Laklirianka po bardzo |2:9 (18:16, 15:1). 

We wtorek dnie 14 bm, e godz IOC „o __ 20 sł, prof. St Rajmee — 100 | mciętej trzysetowej weke wegla AZS-| tawag WE ` 88 
premiera nowość rerortnarowe pióra Jadia u zaywii Wakiemae — 100 sł. |owi weremwskiemu 1:2 (4:15, 16:3, 8-15) | PRAG A gada = PADZEŻ: NR 
wię Ramóskiej „Niebo be pma w). wanie oni iej Starietewy |Z zempołu Bubeiskiego na wyróżnianie mar | s mę Wany POW AS E tira 
pożywarii Ireny Łedosiówny Udział biorg: Krzyżanek Ryszard wpłacił 500 a służyła Szczawińska. | sora O E oe 
K. Lorene, z. Mołicka. A żeńska, L. ta- a í EKES in swyciężył HRS Łódź Waka o tytuł mestrzowsieł rozegrą żę 
mzowski R. Piekarski 1 W. Wacławski. wemwanie Skolimowskiego i Larei ZE zrowicpodiwnić si 
Nowe dekoracje pod kierunkiem J. Tonań- |skiego — Borys Jerzy wpłacił 100 zt. POZA: A R |szawskim. Lubniantea z kp 

A A ista pokomnia Radomskie | ò ankea walczyć będzie o trwa. 
wyka wykonały pracownie teatralne, Bzczerhik Zbigniew wpłacił złotych, |zoło Sportowe 2:0 (15:3, 15:11), [oie miejsca. 


wzywając: dyr. Wojtczalca Kazimierza, 
Wpłaty przyjmuje dział sportowy „Game a } sr a R 7 4 
Latbelsi codziennie od goda. 13-14. pe zg AZS Z k 
ANA A OKEISCI -u w £akopanem 
ë PE Buwiący na wywizasech zimowych w siej Wiśle 3:4 po dogrywce. Bramki d'e 
[Sekcja hokejowa MKS-u Zakopanem hokeiści AZS-u lubelskiego | drużyny lubelskiej zdobyi: Szwalenban 2 å! 
We wtorek dnia 14 bm. odbędzie się w | wzięli udział w jubdlewszowym tummieju ho | Polakowsiki 1. 
sali Szkoły Budowniotwa zebranie człon |kejowym krakowskiej Wisły. W drugim dniu AZS nawiązał 
ków sekoji hokejowej MKS- Porost wię | Mloda drużyna hibelska spotkała się z ną grę z Piastem, przegrywając 3:8 (0:3, 
ge 
o punktualne przybycie. tak remomowenymi przeciwnikami, jak|3:2, 0:3), Strzelcami bramek dia akademi 
KINO LLO* KINO Atr z z í 
żę Berty Roa tc „B Piast. Obeszyn Wisi» Kraków i Wisła Za-|ków byli: Przewięda 1 i Polakowski 2. 
TYK cznią, . wyświe kopawe Nowym talentem okazał się zmany pitka 
łają 1-szy powojenny film pro- E ERP 
aiw roi Kalendarze W płerwazym dnia AZS odniósł duży | mbelskwi Wronowski, który wystąpił w ro 
x A mine wożsiąc ieznacznie zakopiań-|H bramkarza, ; 
gram: P.K.F. Początek seansów: kino „A Wielki wybór kalendarzy i ścianet 


j POSEA 


Maria (mrczyńska 


ma skutek dużej frekwencji gościnnie 


wystąpi Jeszcze tylko 2 dni 
w komedii „Niebieski Äis“ 
w Domu Żołnierza, poniedziałek o 18.30 
wtorek 18.30 173 


DEEN EEA 


polo“ 14,45, 17 i 19,15, w święta o godz. s 
12.30; kino Bałtyk 13,45, 16 i 18,15, w nię poleca SKŁAD a = e 
AG A p OK GGCJOWALIE Wojsko dziękuje | 


mierskiego i Z-cę Naczelnego Dowód 
cy WP. I. Wicemin. Obrony Narodo- 
wej, gen. dyw. Mariana Spychalsk e- 


Zarząd Główny Tow. Przy'aciół 
Żołniecza otrzymał list, podpisany 
DYŻURY NOCNE APTEK przez Naczelnego Dowódcę WP, Mini | t > 
Poniedziałek, 13 bm. Rynek 2, 1-go Maja klodzież redaguje i czyta stra Obrony Narodowej, Michała Ży- go, w którym m. in, czytamy: 


BM, Szopena 15, Lubartowska 16, „Dowodem tego, jak TPZ rozum e 
nową gazeię swą zaszczytną misję i jak wywiązu- 


CAŁY NAROD, MŁODA RZECZOJSPILITA ” MYDŁO ganiskcja wlezdki Zołeioakoj w 
CAŁA POLSKA Nowy numer tego uajpoputarniej- uS į E wW 86 1946 roku. 


szego tygodnika do nabycia we W imieniu wszystkich PE WP | 
. Yi 
M wszystkich punktach sprzedaży > SRSA à s 
odbuduje STOLICĘ meta Ewka 160 w znanej jakości da nabycia dbać gi! RRN ; 
ws a«szysikich sklepach św'ąteczne į serdeczne życzenia, dzię- 
kuję TPZ za zorganizowanie tej ak- 
Fabryka: cji. Jestem głęboko tezy = 
t również w nowym roku 1947 
tæblia, Przemysłowa 22 działalnością swą przyczyni się do 
Eoi 36-23 5129 wzmocn 'enią więzi między wojskiem i 
|narodan”. : 


„Zakięta narzeczona", Nadprogram: Aktu CZAKIERT Nowa 19. 
x 5930 


Państwowa Centrala Handlowa 
Oddział Wojewódzki w Lublinie 
ak. zawiadamia, 
te z dniem 44. (l. 1947 m 


„JAWA,, ge do wana JAWAS 


Doskonalej fakosect Do nabyciz w każdym sklepie 

JAWA” Lub. Zakłady Chem. Jan Wawrczonek 
LUBLIN, Przemysłowa 5 feleton 29-41 1 

Przedstawiciel: Litwiński, Lubartowska 8 teleton 26-25 


Hurtownia Spożywcza i Komisowa Hurtownia Soli 


Nr 288 zostały przeniesione z ul. Kapucyńskiej 6 do nowego 
lokalu przy ul. Krakowskie Przedmieście Nr. 7 tel. 33-82 


Hurtownia Włókiennicza (sprzedaż dla miasta) przenie- 
siona z ul. Lubartowskiej na ul. Narutowicza Nr. 15, tel. 44-60 


OGŁOSZENIA OGŁOSZENIA OGŁOSZENIA OGLOSZEN! OGŁOSZENIA OGŁOSZENIA OGŁ OSZENIA OGŁOSZENIA 


ZEE wm zaw wmawia 


e 6 ŁOSZEZŻŁA DRCBNE 


zna aans i TW 


z 


ką A i aa, MASZYNKI dę lemp naftowych | UNIEWAŻNIAM zagubioną ZAD poniósł zagubioną kartę 
NAU m LEKAŃSKIK fab ; SS rejestracyjną, wydaną przez RKU 
BN Baia REA anono, pe oczach fobyoych wy rajoairaayjna, wydaną, przezna, wydane, B RKU 
KURSY BUCHALTERYJNE| DR RAK LEON, choroby wene- 


. Narutowicza Poan UT;BO Z OO zak resowe, 

= s, 12) e Tamaa 0 2 Lube oaa | gaju 25 na 15 om. aprzedam. > 
za R „ Fadman 9—2  Lubastowska, Wiadomość Narużowicza 77 m. 6, A 

PRACA 19-8, 158 | godzina 17—18. 152 UNIEWAŻNIA zagubioną kar | Stanisław, 

ea are tora e pojęstrawyy wydaną przez. | IÓWoA pow. 


Radzyń. 167 
T „hę woj Taki po RKU Siedice na, nazwisko Tadeusz A _ RA 
NAJSŁ - psychograto 


Biuro Pośredni. Dobrowolski, mumienzkały Jabłoń, 
Czachowiez i S-ka, gm. Jabłoń 169 | og, darem jasnowidzenia nieomyi - 
157 n _ przepowie każdemu jego wy- 
dzezenia 


tyciowe, Określi doklad 
, UNDOWAŻNIAM zagubioną kestę | nie charakter, kierunek zdolności, 
wydaną pwer RKU | rady. przeznaczenie. Napisać DY: 
as zł. zadatku, Odpowiedzi za zuicze 
i , zamieszkały w szy niem. „Martini“, Kraków, skrytka 


„anawa mmen a 


PAŃSTWOWY Zakład Higieny, Fi POSZUKIWANIA 


2) „Czytsuika* Krakowskie 
Przedmieście ) Drukarnie wt Zamojska 24, 4) Kiosk 
Bychawska 61. Za treść ogłosze ' Redzie s nie odpowiada. 
Drukarnia amr. 1 Spółdą Wyd Ory > - +» |obiimiet 


pod m K -| Zawodowych, kamię rejestracyjną 
tę Rompomawcze 43648.  . 127L, PALNIKI do lamp naftowych nr. z RRU Lobin i książkę wojsko- 
WSPÓLNIKA lub wepólnierki do 5, kompletna, gwarantowane młyn | wą, wydaną prze Miasto Storm 
kepu. gatarteryjnego poszyłuwię i ki do kawy t pieprzu, dostarcza| 79 pm na nazyfńsko. Myślwiec + 
` Łęło do Ax wi Ramay. : *.$io-Dusfa o  - 
We. 198 0... | S Praga, wh Drei S 06 | 20—51 acz zyk 


